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I  eden z największych po­

tentatów zachodnionie- 
sP mieckich, Właściciel ate­
lier „CCC Studi,os” — Artur 
Brauner, zwrócił uwagę na 
Izabelę Trojanowską (posia­
dającą paszport konsularny) 
dzięki wydawanemu od nie­
dawna w Berlinie Zachodnim 
polonijnemu pismu „CITY 
LIFE”. Ukazuje się ono w 
wersji polsko-niemieckiej, a 
wydawane jest przez małżeń­
stwo Christopera Lipowicza i 
Mariannę Flaming-Lipowicz.

Polska aktorka i piosen­
karka „wpadła w oko” pro­
ducentowi serialu telewizyj­
nego „Alaska Story”, który 
ma powstać według znanej 
powieści Jacka Londona. 
Koszt realizacji wyniesie o- 
koło 20 min dolarów. W tzw. 
zerowym numerze „CITY 
LIFE” zamieszczony został 
bowiem wywiad z Izabelą 
Trojanowską. Zapytano < 
plotki, dotyczące występowa 
ni a aktorki w filmach porno­
graficznych. zadeklarowała 1 
min DM dla każdego, kto do­
starczy jej kopię takiego fil­
mu: — „Wprawdzie nie mam 
miliona marek — przyznała 
Izabela Trojanowska — -al< 
nie ma również takiego fil 
mu”.

Gazety : „BERL1NER MOR- 
GENPOST” i ..BERLINER 
ZEITUNG* żarnie 
cia artystki w towarzystwie 
hollywoodzkiej gwiazdy -— 
Petera Fondy. Nie jest to 
przypadek, jak się dowiedzie­
liśmy. ponieważ polska ak­
torka będzie jego partnerką 
w telewizyjnym serialu „A- 
laska Story”.

PRO IN PRESS także się 
zmienia i będzie się zmieniał. 
Wystarczy tylko wziąć go do 
ręki, popatrzeć i przeczytać. 
Ta gazeta jest dla ludzi suk­
cesu i chcących odnosić suk­
cesy. Jeśli zamierzasz sko­
rzystać z naszej oferty, 
dzwoń pod numer 277-66 dó 
Biura Ogłoszeń, mieszczące­
go się w Domu Prasy — Sta­
ry Rynek 27 w Płocku -7 
rtóre służy informacją ! 
przyjmuje zlecenia.

ANNA N KOS

n NASZ GŁOS”
• W KRAJACH BENELUKSU

— Może zaczniemy od tego, że jest Pani redaktorem naczel­
nym kwartalnika społeczno-kulturalnego „Nasz Glos” wydawane­
go dla polskiej emigracji, znajdującej się w krajach Beneluksu.

— Pismo liczy sobie już 10 'lat. Chcemy zawsze pisać o wszy­
stkim co jest polskie w Belgii. Interesuje nas też wszystko, co jest 
belgijskie w Polsce.

— Dużo macie czytelników?
— Szacuje się, że belgijska Polonia, to 50 tysięcy, Polaków,' a na­

wet 100 tysięcy. „Nasz Glos” czyta ponad 20 tysięcy osób.

— Kto finansuje to pismo?
— Utrzymuje się z prenumeraty i reklam. Podobnie, chcę zauwa­

żyć, jak .wasz „PRO IN PRESS”, który jest bardzo ciekawy, profe­
sjonalny i. pewnie.cieszy się dużym zaiuteresóWeniern;

PRO IN PRESS — proponuje
nych i plakatowych. Wydaje foldery 
we. Służy porno 
waniu techniką 
radiowych.

— Dziękujemy za mile słowa. Postaramy się odwzajemnić, A te­
ra* zapytamy o cenę Waszego pisma?

— Kosztuje tylko i wyłącznie 50 franków.
— Niewiele. Czy macie tak, jak my, duże zapotrzebowani^ na re­

klamę i artykuły promocyjne?
— Tak. Polonia potrzebuje, żeby o niej pisać, dokumentować to, 

co robi. działalność i aktywność ludzi, bez względu na to, czy są 
oni robotnikami, czy artystami.

Borykacie się z konkurencją?
~  Nj.ę. Mamy więc wyjątkowe szczęście. Co prawda- w Belgii 

rozprowadzany jest ...Narodowiec”,-- wydawany we Francji, ale tyl­
do raz w miesiącu ukazuje się. ze stroną, na której publikowane są 
artykuły dotyczące Polonii belgijskiej. _ ..

— A co stanoW! dla Was największy problem?
— Wydawcą pisma jest'Jerzy Kenta, malarz z wykształcenia, do­

cent w belgijskiej Akademii Sztuk Pięknych, który znalazł się na

, Spotykamy różne opinie, do­
tyczące kształcenia młodych me- 

I nadżerów. Dlatego też o wypo­
wiedź w tej sprawie poprosiliśmy 
twórcę Studium Młodych Mena- 

i dżerów przy Oddziale Wojewódz­
kim TWIG w Płocku — ZDZIŚ- 

| ŁAWA NYCZA.
—- W SMM chodzi przede 

i wszystkim o to, by młodych lu- 
| dzi nauczyć umiejętnego „pora­
li szania się” w dość zagmatwanym 
I systemie prawnym, dotyczącym 
| gospodarki. Przyswajają sobie 
" nowe zasady działalności gospo- 
| darczej. Zapoznają się z niezbęd- 
■ nymi kwestiami odnoszącymi się 
; między innymi do spółek z ogra- 
I niczoną odpowiedzialnością, spó- 
j łek akcyjnych, z udziałem kapi- 
| talu zagranicznego, itd.

— Zdobywają podstawowe 
: wiadomości, dotyczące wszyst­

kich działań gospodarczych — 
począwszy od załatwienia kredy­
tów bankowych poprzez założenie 
przedsiębiorstwa do jak najlep­
szego prowadzenia swych firm. 
To właśnie w SMM młodzi lu­
dzie muszą się wyzbyć i wyzby­
wają się obaw przed biurokracją, 
a także, co jest niezwykle ważne, 
orzed ppdięciem ryzyka gospo­
darczego. Sprawdziany wiedzy-e- 
konomicznej oraz testy psycholo­
giczne no zwoi Iły na wybranie lu­
dzi. którzy .mają predyspozycje 
do tog'.--, by 5uż' wkrótce zajmować 
sic prowadzeniem przedsię­
biorstw. zakładów, spółek.-.

— O tym, że SMM w Płocku jest 
potrzebne . świadczy zaintereso­
wanie zarówno samych młodych 
ludzi, jak i zakładów pracy. Dla­
tego też od połowy października 
tego roku rozpocznie sio druga e- 
tiyeja SMM z rozszerzonym pro­
gramem nauczania i z. nowymi 
przedmiotami. W znacznej mię-

NOWY KONCEPT

SZKOŁA BIZNESU 
-  TO NIE SCENARIUSZ FILMOWY

rkł
m

rze będą one dotyczyć przygoto­
waniu i zwiększeniu ofensywnoś- 
e-i w podejmowaniu działalności 
gospodarczej przez absolwen­
tów.

— Nabór, kandydatów odby­
wać się będzie w systemie trój­
stopniowym: wstępnej selekcji na 
podstawie podań, w których trze­
ba. .zaprezentować ..swoje . osiąg­
nięcia, testu psyeho-inteligeacyj-

nego oraz testu z wiedzy e" 
miczno-gospodarczej. 
bowiem wybrać najlepszy 
najlepszych. Przyjętych zos 
JO osób, które nie przekro 
35 lat., Zajęcia, odbywać się 
w dwóch grupach. Będą to 
werśatoria, seminaria, wy] 
ćwiczenia praktyczne. Na 
ozenie słuchacze otrzymają 
nia, polegające na rozpra 
niu, analizie i zaopiniowani 
łych przedsięwzięć gc 
czych, którymi zaintereso 
jest Oddział Wojewódzki 
Uważam, że również za’ 
chcące podejmować nową 
łalność, mogłyby także sk 
z' umiejętności słuchaczy 
zlecać podobne zadania.

—• Kadra nauczająca skład 
z wybitnych teoretyków, 
kowców z wyższych ' uc 
praktyków, którzy odnieśli 
dzo poważne sukcesy gc 
Są to osoby, które przebyw 
mają kontakty ze szkołami 
nesu na Zachodzie. Potrafią 
wskazać na możliwości, 
stwarzają ludziom przedsi 
czym obecne warunki gc 
cze w kraju, zlikwidują o 
przed ekspansywnością i ko 
rencją, nauczając, jak być 
kurencyjnym dla innych, osi 
; jąc duże zyski.

C0m STORY — CZYU HADZWYCIAJNE

CZY 0 TYM TRZEBA PRZEKONYWAĆ?

Fot, Lmtek WrytrÓbsM

obczyźnie, mając 10 lat. Z początku „Nasz Głos” redagowała, grupa
entuzjastów, którzy nie mieli nic wspólnego 0 dziennikarstwem.

— Skąd więc czerpaliście Informacje?
—■ Z biuletynów Krajowej Agencji Informacyjnej, z którego ko- 

rzystają wszystkie pisma polonijne. A dzisiaj są one nam prak­
tycznie niepotrzebne, bo sami zajmujemy się zbieraniem materia­
łów i pisaniem.

— Wróćmy jednak do poprzedniego pytania, ozy macie jakieś 
problemy?

— Nie mamy kłopotów finansowych. Przedsiębiorstwa i firmy 
bardzo chętnie się reklamują, chcą, żeby o nich pisać, bo wtedy tą

DOKOŃCZENI! NA STB. 4

W  wystarczy poznać STA­
NOWISKO Towarzystwa 
Wspierania Inicjatyw 

Gospodarczych w sprawie budo­
wy nowego ładu gospodarczego I 
stano świadomości ekonomicznej 
społeczeństwa.

„Wyzwolona, przez obrady „ok­
rągłego' stołu” aktywizacja życia 
politycznego jest wielką szansą 
na dokonanie prawdziwego prze­
łomu w stosunkach. społeczno-e­
konomicznych. Szansy tej ni® 
wolno zmarnować.

Jednocześnie, 'jednak Towarzy­
stwo nasze z pajwyższym niepo­
kojem stwierdzać że dążenie. posz­
czególnych sygnatariuszy nowej 
umowy społecznej dó zapewnie­
nia sobie poparcia możliwie sze­
rokich kręgów społeczeństwa, po­
przez upowszechnianie uprosz­
czonych poglądów, prowadzi - do 
dezorientacji ekonomicznej * spo­
łeczeństwa, co może w zasadniczy 
sposób zagrozić społecznej akcep­
tacji niezbędnych reform ekono­
micznych. Przykładem tego jest 
lamowanie tezy o 1 możliwości 
wyjścia z kryzysu ; bez i poniesie­
nia ofiar przez społeczeństwo. 
Zwracamy uwagę, że nadchodzą­
ca kampania wyborcza to zagro­
żenie jeszcze zwiększy.

Uważamy, że naszym obowiąz­
kiem jest zdecydowane przeciw­
stawienie się poglądom populi­
stycznym, propagującym złudną 
wizję bezbolesnego wyjścia z 
kryzysu, w oparciu o niepotwier­
dzone przez praktykę światową, I- 
dealistyczue koncepcje nowego 
ładu społeczno-gospodarczego. 
Gospodarce polskiej potrzebne są 
bardzo głębokie, zmiany, które z 
natury rzeczy wywoływać będą 
aktywny opór różnych grup spo­
łecznych i środowisk. Oderwa­
nym od realiów ekonomicznych 
postawom roszczeniowym musi­
my przeciwstawić program kon­
sekwentnego zwiększania możli­
wości samorealizacji' w działal­
ności gospodarczej, podejmowa­
nej na własną rędę i z własnej 
inicjatywy, jako prawidłowej re­
akcji na dolegliwości wynikające 
z dojścia do głosu’sur owych praw 
ekonomicznych.

Szansę na dokonanie przełomu
w sprawności naszego systemu 
gospodarczego widzimy w wyko­
rzystaniu współczesnych, świato­

wych doświadczeń. Tylko w ten 
sposób możemy próbować sku­
tecznie gonić uciekający standard
poziomu życia w krajach rozwi­
niętych.

Stan polskiej gospodarki jest 
niedobry. Nadzieje na szybką i 
wyraźną poprawę sytuacji są złu­
dne. Konsekwentnie przeprowa­
dzana reforma gospodarcza może 
„dać efekty odczuwalne dla wszy­
stkich .dopiero - za kilka lat. Gos­
podarkę mogą pociągnąć w górę 
tylko ludzie, którzy będą w tym 
widzieli swój interes, i którym 
będzie się stwarzać dogodne wa­
runki ekspansji ekonomicznej. 
Koncepcjom, egalitarnym trzeba 
przeciwstawić argumentację, któ­
ra przekona społeczeństwo, że po 
to. aby w ostatecznym rachunku 
skorzystali wszyscy, konieczne 
jest zaakceptowanie wysokich 
dochodów • ludzi prowadzących 
działalność gospodarczą z efek­
tywnością porównywalną do 
światowej; a szczególnie tych, 
którzy podejmują ją na własne 
ryzyko.

T owarzystwo Wspierania Ini­
cjatyw? Gospodarczych uwa­
ża, że nowy system ekono­

miczny', który będzie zapewniał 
wysoką. efektywność gospodaro­
wania, musi opierać się na nastę­
pujących zasadach:

1. Ustanowienia takiego ładu 
społecznego, w którym jednostka 
przejmie odpowiedzialność za ro­
związywanie własnych spraw ma­
terialnych,

2. Rozwoju przedsiębiorczości, 
wyrażającej się w masowym 
powstawaniu oddolnie tworzo­
nych przedsiębiorstw,

3. Prymatu gospodarki pienięż­
nej, ograniczenia emisji pienią­
dza i kredytu do ekonomicznych 
możliwości gospodarki,

4. Doprowadzenia do wymie­
nialności pieniądza, jako podsta­
wowego warunkiq rozwoju na­
szych powiązań z gospodarką 
światową,
■ 5, Konsekwentnego przestrze­

gania zasady samofinansowania 
się przedsiębiorstw, przy radykal­
nym ■ ograniczeniu dotacji w sfe­
rze produkcji,
■ 9. Dalszej liberalizacji praw­

nych, administracyjnych- i fiskal­

nych regulacji życia gospoda 
go, obezwładniających dział 
rynkowych mechanizmów a 
tacyjnyćh,

7. Bezwzględnego przestrz 
nia zasady jednoosobowej o 
wiedziahiości za podejmowan 
szczeblu przedsiębiorstwa 
cyzje gospodarcze, oparte na. 
feriach ekonomicznej efektyi 
ści,

S. Odpaństwowienia znać 
części majątku narodowego, 
przez jego prywatyzację, us 
dzielczenie, sprzedaż akcji i 
woj własności-komunalnej,

9. Komercjalizacji maj 
państwowego w formie dzk 
wy, systemów ajencyjnych i 
wiązań kapitałowych, zwłaszc, 
kapitałem zagranicznym:. T 
rzyszyć temu musi głęboka 
monopolizacja gospodarki,

10. Równoczesnego rozwij 
trzech rynków, to jest rynku 
duktów i usług, rynku vra 
rynku kapitałowego.

Z satysfakcją stwierdzamy 
opracowane przez „okrągły7' 
stanowisko w sprawie poli 
społecznej i gospodarczej oraz 
form systemowych, zawiera 
le deklaracji działań zgodny 
przedstawionymi wyżej kierur 
mi, warunkującymi stworzeni 
fektywnego systemu ekonom 
nego. Jednocześnie jednak u 
żamy za konieczne zwrócić u 
gę opinii publicznej, że przy 
przez „okrągły stół” zasada 
deksacji dochodów, aczkoly 
chwytliwa społecznie, jest 2 
ekonomicznym, które może 
ważyć fundamenty nowego ł 
ekonomicznego.

Podobne obawy wywołują 
talenia powodujące spowolni 
procesu urynkowienia gospo 
ki żywnościowej oraz za 
związane z zasadą polityki peł 
go zatrudnienia. Propozycje 
stanowią zagrożenie dla szyb! 
go zracjonalizowania gospoda 
Świadomość tego faktu mu 
mieć wszyscy sygnatariusze ur 
wy społecznej oraz całe sp 
czeństwo.

Oczekujemy od sygnatariu 
umowy, iż będą działać na rz 
tworzenia n o w e g o ,  a nie 
ezyć o podział tego, co już jes 
co gorsze, tego, czego Jeszcze 
ma.



POMYSŁ CHWYCI!

m  ZAINTERESOWANIE
awiamy A Włodzimierzem M. Zającem — prezesem Zarządu 

ardem Górniakiem — przewodniczącym Rady Nadzorczej Spól- 
i Pracy i UsłVg Inwestycyjnych „Inwestprojekt” w Płocku

zym zajmuje s ię wasza spółdzielnia?

ak sama nazwą1 wskazuje nieomal wszystkim co związane jest 
łdzielczością mieszkaniową. Wykonujemy prace projektowe eks- 
Y sprawujemy f^cidzór aktorski oraz inwes1?orsKi9 sporządzamy 
rysy świadczymy usługi komputerowe oraz prowadzimy pełną 
ę inwestycyjną.
odobno w tego typu działalności najważniejsze są zlecenia. Czy 

sielnia ma co roibić?
czekiwanie na zleceniodawcę uważam za coś bardzo pożądane- 

ie będzie postępu bez konkurencyjności. Monopolizm w tym 
adku staje "się jedynie hamulcem. Wracając do pytania. Odpo- 
na nie tak- nie narzekamy na brak zainteresowania naszą dzia- 
ia Dysponujemy pełnym portfelem zleceń. Finansowo, jako 

ielnia jesteśmy w dobrej kondycji. Staramy się nasze usługi 
ywać w terminie i dobrze.
ile wiem, nawet ten sukces zaczyna was już niezadowalać?

'o chyba normalne. Bez nozwoju nie ma marszu do przodu. My 
ny to poprzez rozszerzanie zakresu usług.

'o więc proponujecie? A v

Sy odciążyć lokatorów mieszkań spółdzielczych, a jest ich spore,
łat na rzecz, jednostki wojewódzkiej, chcemy przejąć nieodspłat- 
szystkie sprawy prowadzone dotychczas przez Wojewódzki Zwią- 
jółdzielni Mieszkaniowych.

'roszę konkretnie?
Chcemy na swe barki przejąć gospodarkę zasobami mieszkanie- 
f zagadnienia organizacyjno-samorządowe, członkowsko-rnieszka- 
i oraz społeczno-wychowawcze.

f _
Zupełnie bezinteresownie? s

Dziś m'c się nie robi, a przynajmniej w sferze gospodarczej nie
ino się robić, bezinteresownie. Z tym jednak, że nasze żądania 
inimalne -  dwa etaty przyznane przez Centralny Związek Spoi­
li Budownictwa Mieszkaniowego będące w dyspozycji WZSM. 3Na- 
-sie nowe kompetencje muszą dociążyć naszych pracowników, ale 
m przypadku, innych zresztą również, są jeszcze spore rezerwy.

Rozumiem, że w tej sytuacji muszą zajść zmiany strukturalne
tiątrz samego ..Inwestprojektu”?

Jeśli nasz pomysł chwyci, a mamy już akceptację dla niego władz 
rczno-administracyinych województwa, wówczas należy powołać 
\ jednostkę. Oczywiście powołać z nazwy, bowiem w gruncie rze- 
j^dzie to jedvnie rozbudowa istniejącej. Nowy szyld brzmiałby: 
1 zielni a Projektowania, Usług Inwestycyjnych i Mieszkaniowych 
estprojekt”. Bvłaibv to podobnie jak obecna jednostka gospodar- 
iwiadcząca usługi techniczno-organizacyjne i mieszkaniowe, dzia­
li na zasadzie rozrachunku gospodarczego.

jpTEL. 299-95 TEL. 299-95 TEL. 299-95

| TOWARZYSTWA
| WSPIERANIA IN ieiATYi
| GOSPODARCZYCH
\
| Oddział Wojewódzki
|  w Płocku
I 09-400 Płock ul. 3 Maja 12

Udzielanie porad 1 prowadzenie spraw 

w zakresie: J£.

— DORADZTWA PRAWNEGO

— DORADZTWA FIN ANSO WO-PODATKOWEGO

— DORADZTWA ORGANIZACYJNEGO 

Codziennie w godz. 16.00—18.00
Oprócz sobót i świąt. •. -u" li.

U WA G A !  — PORADY UDZIELANE

W SIEDZIBIE T W I G SĄ BEZPŁATNE

S K O R Z Y S T A J

TEL. 299-95 TEŁ. 299-95 TEL. 299-95

•

\  więc z duchem czasu?

f reformy zarazem. Dziś nikt nie chce utrzymywać strutotur zbęd- 
W ubl roku spółdzielcy -^.-członkowie -WZSM dali na rzecz jęd- 

:i nadrzędnej, jak się to mówi za friko około 20 min zł. W tym ro- 
ędzie to więcej. My nie bierzemy nie, zatem o tę sumę_ można 
ią nie podwyższać czynszu. Może upraszczamy, ale taka jest na- 
lea.
.Test to cios w Wojewódzki Związek Spółdzielczości Mieszka-

,vej?
Nie. Uważamy, że jest to przejaw myślenia po nowemu, a dziś
ej już nie można. WZSM po prostu się spóźnia. Nasi członko- 
— wystąpiliśmy już do rad* nadzorczych wszystkich spółdzielni 
ojewództwie — wnosiliby tylko wpisowe i udziały, zgodnie z przy- 
n statutem. Żadnej jałmużny. Zresztą coraz mniej jest chętnych, 
; dawać. I słusznie.

Dziękuję za rozmowę. *'• €;

Rejon Dróg Publicznych 
w Gostyninie

zatrudni natychmiast:

Zastępcę Dyrektora — Głównego Księgo­
wego z wykształceniem wyższym lub śred­
nim — dyplom biegłego księgowego, i 6- 
-letnią praktyką w zawodzie.

Informacji udziela Dział Spraw Pracow­
niczych tel. Gostynin 20-86, 20-87.
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Spółdzielnia
Ogrodniczo-Pszczelarska 

w Ciechomicach

posiada do sprzedaży:

1. Silniki trójfazowe używane sz.t 52

2. Sprężarki amoniakalne a silnikami uży­
wane SZt. 3

3. Kocioł parowy P2 używany szt. 1

Bliższych informacji o stanie technicz­
nym udzielamy telefonicznie pod nr teł. 
139-87.
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ZAKŁAD

REMONTOWO-BUDOWLANY KOiW 
Urząd Wojewódzki w Płocku

ul. Kolejowa 6, tel. 242-28

przyjmuje zlecenia na wykonanie robót 
zduńskich na terenie województwa pło­
ckiego w 1989 r.
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KOMENDA 
DJEWÓDZ 
STRAŻY 

POŻARNYCH
. V
w Płocku

ul. Gwardii Ludowej 8

ZATRUDNI OD ZARAZ

1. mgr wychowania fizycznego
2. elektronika-specjalisty d/s łączności bez­
przewodowej
3. magazyniera

Informacji dotyczącej warunków pracy 
i płac udziela Służba Organizaeyjno-Pra- 
cownicza tel. 230-81 w. 219.
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ZPDz „COTEX"
W Płocku ul. Graniczna 48

ZATRUDNIĄ OD ZARAZ

kobiety na naukę
w zawodzie szwaczek maszynowych. Na­
uką zawodu trwa do 3 miesięcy. 
Wynagrodzenie, po zdaniu egzaminu, w 
granicach od 40.000 do 90.000 zł miesięcz-

“ szczegółowych informacji udziela Dział
Kadr i Szkolenia p. 305 lub cel. 256-11 w.
380 lub 217. _P-21
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ

w Płocku ul. Kobylińskiego 13

' :V OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż następujących pojazdów:
•1) Samochód marki „Nysa” nr rej. 0'65C

rok prod. 1978 — nr fabr. 492023, nr silnika 953355 
Cena wywoławcza — 1.320.000 zł.

2. Samochód marki „Nysa” nr rej. PLC 7040
rok prod. 1979 — nr fabr. 234836. nr silnika 190062 
Cena wywoławcza — 1.400.000 zł.

3. Samochód marki „Nysa” nr rei. PLA 610C
rok prod. 1976, nr fabr. 168052. nr silnika Ł 013 
Cena wywoławcza — 1.000.000 zł.

Wyżej wymienione pojazdy można oglądać w przedsię­
biorstwie codziennie w godz. 8.00—13.00. Przystępujący do 
przetargu jest zobowiązany do złożenia w dniu przetargu wa­
dium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w godz. 8.00— 
—iO.OO w kasie MPGM ul. Gagarina 11.

Przetarg odbędzie się w dniu 10.05.89 r. © godz. 11 00 w 
przedsiębiorstwie ul. Kobylińskiego 13.

Za braki i wady nie odpowiadamy i nie uzupełniamy czę­
ści Oferty z proponowaną ceną w zalakowanych kopertach 
należy składać w sekretariacie przedsiębiorstwa ul. Kobyliń- 
skiego 13. Otwarcie ofert, nastąpi w dniu 10.05.89 r. o godz. 
11.00 w siedzibie przedsiębiorstwa.
Wszelkich informacji udziela Dział Transportu nr 276—18 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo odwołania i'unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyny.

P-15

Firma z kangurem w znaku — 
to AUSTRALEX. Jej oddział w 
Płocku powstał przed 5 laty. W 
pierwszym okresie od 1984 do 
1986 roku zajęła się remontami:

— Masarni w Gostyninie
— Piekarni w Gostyninie
— Pawilonu handlowego w 

Gostyninie

nie. Dzisiaj dwa bloki pięciokon­
dygnacyjne z cegły, o bardzo ory­
ginalnej architekturze, ze skle­
pami na parterze, co stanowić 
będzie wygodę dla mieszkańców.

Nie inna firma, lecz AUSTRA- 
LEX remontuje Oddział Zakaźny 
Wojewódzkiego Szpitala Zespolo­
nego w Płocku.

AUSTRALEX rozpoczyna już 
budowę między innymi bloku 
mieszkaniowego. Zaczęła też sta­
wiać duże, sześciooddzialowe 
przedszkole na Osiedlu „Podol­
szyce”.

— Ze wszystkimi problemami 
potrafimy sobie poradzić — za­
znacza dyrektor płockiego od­
działu AUSTRALEXU -  Alek­
sander Pawłów.

go jeszcze wczoraj nie było «— 
stwierdza bardzo pewnie oprowa­
dzający wycieczkę. Tak właśnie 
buduje AUSTRALEX. Dzisiaj jest 
pusty plac, a po kilku dniach już 
są mury.

Czyli AUSTRALEK to firma 
sukcesu. A jaka jest najkrótsza 
recepta na jego odniesienie?

— Przezwyciężenie nudy i lęku 
— twierdzi Aleksander Pawłów

RODEM Z  AUSTRALII
— Piekarni nr 8 w Płocka
— Kilku budynków na Starym 

Mieście w Płocku.
Potem była budowa przedszko­

la na Osiedlu „Podolszyce” oraz 
wznoszenie żłobka również na O-

KANGURZY SKOK PO SUKCES
siedlu „Podolszyce”, w którym o- 
becnie^ trwa montaż wyposażenia 
i najróżniejszych urządzeń po­
trzebnych do sprawnego funkcjo­
nowania placówki.

A teraz przyszła kolej na trze­
cią fazę rozwoju płockiego od­
działu AUSTRALEXU. Na po­
czątku zatrudniano 70 osób w 
tym 7 pracowników umysłowych 
Obecnie zamierza podwoić za­
trudnienie do 150 osób. Kończy 
się budowę zaplecza techniczno- 
-magazynowego, z warsztatami 
do tzw. produkcji pomocniczej: 
betoniarki, stolarni, ślusarni. Bę­
dzie także nowoczesne zaplecze 
socjalne  ̂dla pracowników, któ­
rego może pozazdrościć niejedna 
firma.

Tyle tylko, że AUSTRALEX 
buduje szybko, sprawnie i solid-

Również AUSTRALEX zajął 
się tzw, zagospodarowaniem te­
renu wokół żłobka na Osiedlu 
„Podolszyce”. To właśnie — fir­
mie z mocnym kangurem w zna­
ku powierzono z pełnym zaufa­
niem montaż urządzeń i wyposa­
żanie żłobka w odpowiedni 
sprzęt, co wbrew pozorom nie 
jest łatwe, gdyż wszystko musi 
odpowiadać twardym reżimom 
sanitarno-higienicznym i bardzo 
ostrym rygorom bezpieczeństwa. 
A jednocześnie najwymowniej 
świadczy o wysokich kwalifika­
cjach i umiejętnościach pracow­
ników z AUSTRALEXU.

Nic więc dziwnego, że firma z 
taką renomą ma wręcz nadmiar 
zleceń. Ale każdy może spróbo­
wać umieścić w niej swą ofertę, 
powołując się na naszą protekcję.’

Te słowa brzmią nieprawdopo­
dobnie. Firma nie ma bowiem 
kłopotów z .materiałami budow­
lanymi, nie mają także kłopotów 
ze sprzętem.

— A jak buduje AUSTRA- 
LEX?

— Posłużę się — powiada za­
stępca dyrektora płockiego od­
działu AUSTRALEXU — And­
rzej Zajdel — dość śmieszną 1 
zarazem adekwatną dykteryjką. 
Otóż, przewodnik oprowadza po 
Warszawie wycieczkę Polonusów 
ze Stanów Zjednoczonych. Jeden 
ze zwiedzających pyta, jak długo 
budowano Starówkę? Przewod­
nik opowiada, że zabudowa po­
chodzi sprzed pięciu wieków. U 
nas^ — dziwi się zagraniczny ■ 
gość — takie domy stawia się w 
całym kompleksie przez trzy la­
ta. To samo pytanie powtarza tu­
rysta przed „Domami Centrum”.
I odpowiedzi słyszy, że wzno­
szono je przez dwa lata. A wtedy 
dodaje, że w USA stawia się ta­
kie markety najwyżej cztery mie­
siące. Po chwili amerykański po­
dróżnik wskazuje na Pałac Kul­
tury i znowu pyta: — a to? — To 
— spogląda przervodnik... Nie. te-

— które to stanowią najczęściej 
spotykane bariery, hamujące po­
dejmowanie inicjatyw gospodar­
czych. Natomiast dzisiaj są wa­
runki ku temu, by zmieniać pro­
gramy — również własne, pry­
watne. indywidualne —• nasta­
wione. jak do tej pory, na bier­
ność. Efekty, bo sukces to wiel­
kie słowo, zależą od spontanicz­
ności, szybkości i odwagi w po­
dejmowaniu ryzyka.

Jeśli więc:
— murarze
— zbrojarze
— cieśle

chcecie odnieść prywatne sukcesy, 
to skorzystajcie z oferty pracy w 
AUSTRALEXIE.

Dyskretnie podpowiadamy 
Wam, że podniesiono stawki za­
szeregowania i są one konkuren­
cyjne w stosunku do innych 
przedsiębiorstw. Nawet od spraw- 
finansowych możecie rozpocząć 
rozmowy w siedzibie Kierownict­
wa Grupy Robót, która mieści się 
w Płocku przy ul. Kolegialnej 
2/1, telefony: 288—87, 286—22.
Pamiętaj! TWÓJ SUKCES W 
TWOICH RĘKACH.
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O pożyczkach, kredytach 1... roz­
mawialiśmy z dyrektorem Banku 
Spółdzielczego w Płocku — JA­
NUSZEM RUTKOWSKIM.

— Może to zabrzmi paradok­
salnie, ale dosyć dobrze wiemy, 
jak zarabiają banki na świecie, 
natomiast można by zastanawiać 
się nad tym, co przynosi dochód 
naszym bankom w obecnej sytua­
cji ekonomicznej?

— Tak samo, jak na całym 
świecie, przede wszystkim opro­
centowanie kredytów" oraz z lokar 
pieniędzy. Z oprocentowania kre­
dytów uzyskaliśmy w ubiegłym 
roku prawie 50 min złotych. Od­
setki od wkładów oszczędnościo­
wych. czyli od naszych lokat, dały 
oon*d 19 min i prowizje za ope­
racie finansowe, transakcje ban­
kowe przyniosły nam przeszło 6 
min złotych.

— W ubiegłym roku osiągnęli­
ście największy zysk — ponad 
20 min złotych — spośród wszyst­
kich banków spółdzielczych w 
województwie płockim, co świad­
czy, że BS w Płocku jest popu­
larny, chociaż wokół ma konku­
rencyjne banki — NBP, czy PKO. 
W jaki sposób zdobywacie klien­
tów, bo o zdobywaniu trzeba dzi­
siaj mówić?

— Moglibyśmy uzyskać więcej, 
ak oo prostu zrezygnowaliśmy ze 
^byt, czy też wyższych odsetek, 
które mieliby wpłacać nam klien­
ci od pobranych kredytów,. Opro­
centowanie było przeciętne, niż­
sze od tego. iakie stosuje się w 
innych bankach.

—* Gzy BS w Płocku może być 
konkurencyjny dla „rekina” fi­
nansowego, którym jest NBP?

— Jestem gotów podjąć te ry­
walizację. Zresztą wysłałem już 
oferty do przeszło 70 przedsię­
biorstw.

— I co, zostały przyjęte?

— Zgłosiły się przedsiębiorst­
wa. gdvż chcą skorzystać właś- 
m> z łagodniejszych warunków 
obsługi finansowej.

— Większość W'szych klien­
tów stanowią rzemieślnicy i rol­
nicy. Niektórzy maią, lub zamie­
rzała mieć. kontakty handlowe z 
zagranicznymi kontrah entami. 
Obracają więc twardą walutą. Czy 
BS w Płocku planuje zająć się 
t 'kie obrotem dewizowym?

— Na razie trzymają dolary w
P ■* O i 0 7 d t "  m u hole w rn y.

7n,ior,, "Tow.’” śniy. że BS też 
„-u-.- obsługę rachunków de- 
w i -owych.

— Od kiedy?

— Myślę, że w drugiej połowie 
tego roku. Obecnie przygotowu­
jemy się do tego, by otworzyć 
kasy walutowe, żeby przynaj­
mniej nasi członkowie nie musie­

li chodzić do konkurentów z 
lonymi”. ,zie-

— Wróćmy jednak do pow­
szedniości, a więc do naszych 
złotówek. Panie dyrektorze, kto 
może ubiegać się o Wasze kredy­
ty?

■ A w tym roku sprostacie, 
myślę, że jeszcze większemu za­
potrzebowaniu?

— Musimy, ponieważ od tego 
zależy rozwój rzemiosła, usług, 
prywatnego handlu. Jeśli BS im 
nie pomoże, to przecież nie roz­
budują zakładów, nie zwiększą 
produkcji, nie staną się konku­
rencyjni na rynku dla innych 
przedsiębiorstw, a właśnie o to 
nam wszystkim chodzi.

UMIESZ LICZYĆ? 
LICZ PIENIĄDZE!

~7 Każdy, ale my przede wszy­
stkim  ̂ działamy dla naszych 
członków. Oni mają pierwszeńst­
wo w ubieganiu się o kredyty.

— Przedkładając stertę doku­
mentów i zaświadczeń?

— Procedura jest bardzo u- 
proszczona. Nie żądamy wielu za­
świadczeń. Wystarczy tylko oś­
wiadczenie, że klient nie jest za­
dłużony, że ma odpowiednie do­
chody ze swej działalności gospo­
darczej, itd.

— I pewnie od razu znaleźli się 
tacy, którzy Was nabrali?

tej pory nie zdarzyło się, 
aby oświadczenia były niewiary­
godne.

— Zdarzają się przypadki nie­
uczciwości wobec banku?

— Prawie w ogóle ich nie ma, 
Opłatjr Są dokonywane, może to 
nawet jest dziwne w gospodar­
czym galimatiasie, ale w term!- 
nach.  ̂ Zdarzają się jednak przy­
padki tzw. losowe. Ot, choćby du­
ża fabryka nie płaci rachunku 
za wykonane przez rzemieślnika 
usługi, bo ma ona kłopoty fi­
nansowe.

" Czyżby państwowe przed­
siębiorstwa były mniej wiarygod­
ne?

— Może są często w trudniej­
szych sytuacjach finansowych. 
Często nawet bardziej opłaca się 
im zapłacić karę umowną rze­
mieślnikowi za to. że nie wywią­
zano się w terminie z zobowią­
zań, niż skorzystać z oprocento­
wanych kredytów, które miałyby 
naciągnąć w bankach.

~  Jaką. Pana zdaniem, będą 
miały przyszłość banki w tej tru­
dnej satuacji gospodarczej?

— Uważam, że nasza działal­
ność będzie się rozwijać, choćby 
ze względu na realizację przez lu­
dzi wielu nowych inicjatyw gos­
podarczych. Już w roku ubiegł­
b y  udzieliliśmy cztery razy wię­
cej kredytów, niż przed dwom® 
laty, ezyli nastąpił wzrost •  M® 
procent

— Co zrobiłby Pan, gdyby był 
dyrektorem prywatnego banku?

— Przede wszystkim wyżej op­
rocentowałbym udziały członków 
banku, powyżej tego, co otrzymu­
je za wkłady na książeczkach 
długoterminowych i pozwoliłbym

wykupić każdą liczbę udziałów 
— nie jeden, jak obecnie, za 5 
tys. złotych. Wtedy, klienci, za­
miast trzymać oszczędności na 
książeczkach, ulokowaliby je w 
moim banku w zamian za wkłady 
Natomiast dzisiaj oprocentowani^ 
wkładów nie może być wyższe, 
niż 20 procent.

— I to byłoby opłacalne?
— Oczywiście, zarówno dla 

mnie, jak i dla klientów. Ja obra­
całbym ich gotówką, zaś oni mie­
liby wyższe korzyści finansowe, 
wynikające z oprocentowania.

—• Czy to jest możliwe do 
wprowadzenia w płockim BS?

— Czynimy takie starania.
—■ A w co zainwestowałby Pan 

zyski?
— W poprawę warunków pra­

cy i obsługi klientów, we wpro­
wadzenie komputeryzacji, by o- 
peracje finansowe trwały jesz­
cze krócej, niż dzisiaj.

— Życzymy więc realizacji za­
mierzeń i prowadzenia własne.} 
polityki finansowej, według eko­
nomicznych reguł.

J on vsz Ru i u o ws hi: Na razie trzymają dolary w PKO S A ..
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KUTNOWSKIE ZAKŁADY FARMACEUTYCZNE
„ P O L F A ”

W KUTNIE

OGŁASZAJĄ
PRZETARG NIEOGRANICZONY na n/w pojazdy

1. Samochód marki Nysa-towos typ 522 nr rej. PLB 326 B 
rok prod. 1980 nr inw. 742-7174
nr silnika 443077 nr podw. 251084 
Cena wywoławcza — 1.200.000 zł.

2. Samochód marki Nysa-towos typ 522 nr rej. PLB 729B 
rok prod. 1986 nr inw. 742-8276
nr silnika 778633 nr podw. 320367 
Cena wywoławcza — 2.000.000 zł.

3. Samochód marki Nysa-towos typ 522 nr rej. PLB 408B 
rok prod. 1984 nr inw. 741-7942
nr silnika 916066 nr podw. 294302 
Cena wywoławcza — 1.200.000 zł.

4) Ciągnik marki Ursus C-360 z kabiną nr rej. PLC-451K 
nr inw. 746-7850 rok. prod. 1983 
nr silnika 481111

Cena wywoławcza — 1.150.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 8 maja 1989 r. o godz. 10.00 w 
świetlicy KZF „Polfa” w Kutnie, ul. Sienkiewicza 25. Pojaz­
dy można oglądać w dniu 2—5 maja 1989 r. w godz. 13.00— 
—15.00.

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy 
wpłacić do kasy przedsiębiorstwa najpóźniej do dnia poprze­
dzającego przetarg.
Do przetargu mogą przystąpić jednostki gospodarki uspołecz­
nionej, nieuspołecznionej oraz osoby fizyczne.
Sprzedający nie ponosi odpowiedzialności za jakiekolwiek 
wady pojazdów.
Sprzedający zastrzega sobie prawo odstąpienia od przetargu 
bez podania przyczyn.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ŚWIT” 
w Płocku, uL Gwardii Ludowej 6

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż n.w. 
samochodów i silników.

— Star — 29 rok prod. 1933 cena wywoł. 2.030.000,•
— Żuk A-06 rok prod. 1979 cena wywoł. 1.637.000,-
— Żuk A -ll rok prod. 1975 cena wywoł. 1.638.000,-
— silniki S-21 za jedną szt. cena wywoł. 385.000,- sztuk 3

Przetarg odbędzie się 14-go dnia od daty ukazania się ogło­
szenia o godz. 10.00-tej w świetlicy Spółdzielni przy ul. Gw. 
Ludowej 6. Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
należy wpłacić w kasie Spółdzielni w dniu przetargu najpóź­
niej do godz. 9.00 przy ul. Tumska 9.
Samochody można oglądać na terenie Spółdzielni przy ul Gw. 
Ludowej 6 (w transporcie).
Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu lub wyco­
fania poszczególnych pozycji bez podania powodu.
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INFORMACJE POD SPECJALNYM NADZOREM

NAJBOGATSI W LOS ANGELES
(Korespondencja dia P. IN P.)

Los Angeles założono w 1781 roku'. Od 1821 do 1848 byi© 
w posiadaniu Meksyku. A w 1345 roku zostało stolicą Kali- 
fornii. Od 1930 roku rozwija się w nim fabryka snów —

Ależ ci Amerykanie się bawią, chce 
finansowe.

d  też mają kłopoty, może nie 
Fot. Archiwum

ośrodek filmowy Hollywood. Niedaleko znajduje się dzielni­
ca dla bogaczy, najpopularniejszych i największych ludzi 
show businessu — Beverly HiHs. Ma ona 14,5 km kwadrato­
wych. Liczy sobie 33 830 stałych mieszkańców. Dysponują 
oni 3 tys. prywatnych basenów i 45 tys. samochodów — naj- | 
lepszych marek, a więc i najdroższych na świecić. Ale nie 
jest to coś dziwnego, skoro mieszkańcy osiągają w ciągu ro­
ku dochódWysokości średnio — 155 tys. dolarów.

W BEVERLY HILLS ma swoje siedziby 740 firm zajmują­
cych się handlem nieruchomościami. Ceny domów, bardzo 
różnorodnych, o oryginalnej architekturze, zaczynają się od 
450 tys. dolarów. Tylko 658 .placówek świadczy usługi zwią­
zane z urządzaniem ogrodów.

Ale i w tym bogactwie wielu nie czuje się dobrze. Przy­
wracaniem duchowej równowagi mieszkańcom trudni się 960 
psychologów oraz 190 psychiatrów. Czyli pieniądze, to nie 
wszystko, lecz warto je mieć, choćby u nas dla lepszego sa­
mopoczucia. A zarobienie ich umożliwia -—• oczywiście TVv IG.

STANLEY BRACKY
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..Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe 

Zakład Obsługi Technicznej nr 22

PREDOM—SERVICE
09-400 Płock ul. Tysiąćlecią 10
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INFORMUJE PT KLIENTÓW,

że wykonuje w domu Klienta naprawy zmechanizowanego
sprzętu gospodarstwa domowego produkcji:
— ZZSD „Polar” — pralki automotyczne, chłodziarki, zamra­

żarki, schładzarki do mleka,
— ZZSD „Metrix” — prasownice KL 174, zmywarki ao na­

czyń SL-85,
— FŚS „Polmo SHL” — pralki wirnikowe.
Zgłoszenia napraw przyjmowane są w siedzibie ZOT w. godz. 
8 00—16.00 lub telefonicznie pod nr telefonu 28-240.
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NEVS PR0P0SICI0N -  DO WZIĘCIA

TERAZ MY!
PRO IN PRESS” — tylko dla Ciebie! Jeśli wmleieies ■

" trzv ogłoszenia lub reklamy, to już czwarte wydrakuje- 
” v G  z 50-procentową zniżką. A gdy zdecyduje** .«! powie­
rzyć nam pięć ogłoszeń, wtedy szóste opublikujmy C l»  d « -  
mo, spełniając Twoje życzenia, dotyczące treści i £oarmy.

TO JEST DOPIERO ©KAZIA!

ZARZĄD MSM „CHEM”
w Płocku

ZAWIADAMIA
członków/, oczekujących na przydział mie­
szkania, że zebranie środowiskowe z człon­
kami oczekującymi odbędzie się 27.0.4. 
1988 r. o godz. 17.00 w Klubie Osiedlowym 
przy ul. 3-go Maja 12.
Tematem spotkania będzie omówienie pro­
gramu'inwestycyjnego w budownictwie 
mieszkaniowym w latach 1988/90.

P-20

TO JEST SZANSA!

Zakłady-Spra^ta- Oświetleniowego

„POŁAM -GOSTYNIN”

ZATRUDNIĄ OD ZARAZ
pa wAmrn*

gannym uraey mi«»«kanit mki%*
dowa, pracowników aa stanowiska:

Mtrownika dsialu toeptaemfatwa I M* 
gtany p?aey wymagana? wyżu* wy* 
kaataleania i długoletnia praktyka w taj 
apaajalnofoi, snajomośd mrmmy śro­
dowiska, i zagadnień bhp w praamjlla 
masaynowym,

— s^ aa fa iM i d/« s t o e r  iP sfew M *. 
wymagana: wykaatałeanta wyśaaa hsh
średnia w tai specjalności l-Istef* ppakfcf- 
m  w praemyśla,

— tewfenłków budowistetwa s  opraw nie- 
niasni w • aakrecia kierowania, nadam - 
w/mfm i feołKkNAowaaaki W if f .  i rob#. -

W% nmm  -
wym.pfoaimy kierować na adrae<

'wn
OŚWIETLENIOWEGO 

JPOLAM-Go*tynimM, $M 00 Gostynin, 
ul. Kutnowska m

Wst^pnyefc łnlcrmaefi udaiela tetefenioł- 
nie dział szefa służby pracowniczej tal, 
20-01 do 08 wawn. 457, 503.

.TT: F--*

DOKOŃCZENIE ZE STU. 1

nuw a/ane \  to się liczy w życiu gospodarczym. Naszym najWięk 
Sym^problemem jest to, .by zatrudniać ciągle, J a k  najlepszych 
dziennikarzy, -W ten sposób staramy się podnosić coraz oarazaęp

y -^Jakąp»blem atyką szczególnie się zajmujecie?

Od razu nowiem, że uciekamy od polityki. Piszemy tylko o 
waznvC.h wydarzeniach, np. o wizytach dostojników państwowych, 
lecz zwykle w sposób informacyjny. Publikujemy artykuły mię­
dzy innymi o organizacjach polonijnych, o zespołach. Mamy yu- 
b"V’ke w której piszemy o polonikach belgijskich przedstawiając 

co wiąhało się z Polską i Polakami. Na przykład odmi- 
r im y  wydarzenia historyczne, ot choćby po 1830 roku, gdy po Po­
wstaniu Listopadowym, również w belgi! znalazło Się dużo ;Fola- 

>5W  — Joachim Lelewel, pułkownik Ignacy Kruszewski,, adiutant
een J CJiłopickiego i gen. J. Skrzyneckiego. Niedawrno sraiiiam
na "eoiżod z życia Marii Curie-Skłodowskiei, zupełnie dotychczas 
nieznany Okazuje się, że była w Belgii w czasie I v/ojny .świato­
wej.'-..Jeździła.'ambulansem z aparaturą rentgenowską i robua odję­
cia. '

-  ■Nie można jednak ciągle ży6 historią i tym co poza m m i?

— Oczywiście. Regularnie pokazujemy sylwetki - działaczy.^ Mamy
specjalna ruorykę poswuęconą .artystom polskim, .-cco,Wj ..

't ła t t j  'ćp kompozytorzy, pisarze, architekci. Na . przyikład najwięk-
szą*budowlę ~  Parlament Europejski — wznosi Polak. Także nasz 
rodak, jest1 słynnym rysownikiem komiksów. I o nich wszystkich
piszemy. . '

— A ezy za granicą jest zainteresowanie polskimi f^aso-pismesni 
wydawanymi u -nas w kraju?

_ Polonia prenumeruje dosyć'sporo. Najpopularniejszy
„Przekrój”, a '„Świat Młodych” czytają polskie dzieci. Widziałam 
''Politykę”, zaś u kobiet .polskich — „Kobietę i Życie”.

W obecnej sytuacji, pewnej otwartości na świat, mm tarzacie 
nawiązać szczególne kontakty z krajem?

—. Moim marzeniem, czy też, jak Pan określił, eamiersenlem Jest 
nawiązywanie kontaktów z polskimi dziennikarzami. Chciałabym, 
żeby często przyjeżdżali do Belgii i pisali o sprawach, które-są 
ważne interesujące dla naszego kraju. Przecież wkrótce Bruksela 
będzie stolicą Europy, całej zachodniej wspólnoty. ^Myślę, że znaj­
dzie się w niej wielu stałych, korespondentów, którzy będą infor­
mowali'o tym, oo się dzieje w samym centrum.

— Czy, aby Polonia nie zapomina © swoim kraju?

— Wszyscy bardzo chętnie jeżdżą do Polski i ■ na pewno bardzo 
się interesują swą ojczyzną.

— Na zakończenie bardziej prywatne pytanie, m  spowodowało: 
że Pani znalazła się w Belgii?

— --To był przypadek. Wyjechałam ńa wakacje. Potem doszłam 
Ś9 wniosku, że warto zostać, by zrobić doktorat.

— tfdale się Pani?

— Mi# dokońoaytem, ale aseetełasR.

— ®ss te?*®?
— Jestem s wyłBestełeenta polonłcfSrą, wię« smphtzę pea«f doktor- 

śką już. w Polsee.

— Dziękując a* eonmowę, życzymy *«ke#§dw ssrśwne M « a l-  
fe*ftk«ch, jak 1 naukowych.

URZĄD GMINY W MAŁEJ WSI woj. płocki© uprzejmie In­
formuje, ż* dysponuje we wsi Zakrzewo wolnym budynkiem 
po byłej szkole podstawowej o pow. ok. 200 m® oraz dwoma 
domkami typu „Mikołajki”. Oczekujemy ofert w zakresie za- 
gi©sp©d®irow«Bia obiektów.

P-t*

teąisae^egegiiBiigl^

NIEZW YKŁE WIADOMOŚCI ZZA OCEANU

PAPIER NA „PAPIER”
(telexem  €e P. IN P.)

»I* prawdziwe! w Stanach Zjednoczonych 
■tewmy ■ j#W. .-■■>?Jtetel „śmiecia^” — Jack Lupas, o którym pisał, mię- 
day innymi Ten .przedsiębiorczy -miody człowiek jest dzi-
«ui£ wi*śoi:ci#iem łte fkm, ekupujących ponad 200 ton papierowych 
«*$pM mtmA&mśm. Z* nralrulaturę płac! s centów za .kilogram, * 
edpnedwj-e ją nMfiągpm* pośrednikowi m M centy. Papierowe ©d- 
S*iy : SwwKają. eeteteosoj# do wielkieJa przetwórni, w których samie- 
niają m m m m wM * pselurtręozniki, i-iv .

raylM at1 SeR AłWWtei, M aa  maleufitetemae można ntelte aię
ńmdOńŁ Roanąee leesaty pozbywania się śmieci ©raz potencjalne sy- 
MiS S : ^ -  pn»tw arsandft nakręcają koniunkturę. A nowoczesne tefch- 

! nologie dają  możliwości ponownego użycia wezeSkich odpadów. Na 
; ^ieetykowe bulfcelki p© wodzie nwneeaSinej są posziikiw^anjmi
' surowcem do peoduSseji iaolaoj-i w kurtkaoli nasydanSkieh, *5ib© do ■wy-. 
] tótąpków. egrodtemiowych.

Matemteiż m «*» Jtonżuna leży sm wysyipMsacfe. Jak długo 
ij i 8l«rteAy. «* *•<©» W  aeohoe być (bogatym ...imieciarnem”,

■ —  ■' ■ t R - m


